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O  głow ę Seidlera
czy o przyszłość 

Austryi?
Kraków, 5 lipca.

Kolo polskie stało się obecnie w rzeczywi
stości punktem centralnym przesilenia gabine
towego i parlamentarnego w Austryi, przesi
lenia, którego wynik ma zadecydować o przy
szłości monarchii.

P rasa wiedeńska starn się wprawdzie zre
dukować znaczenie tetro przesilenia, usiłuje 
wmówić w siebie i w postronnych słuchaczy, 
i i  nie idzi" tu o nic więcej,

TYLKO 0... GŁOWĘ SEIDLFRA,

Jak a tego osobnika który naraził sie Polakom 
zawarciem tajnego układu ■. i Ru
sinami galicyjskimi w sprawie podziału Gali- 
C7i.

„uotoy się zyskało przez to — zapytuje 
naiwnie „Zeit“ — gdyby za cenę krótkoter
minowego pcuwizotyum budżetowego oddano 
Polakom do rozporządzenia głowę prezydenta 
ministrów z tą  słabo nęcącą perspektywą, iż 

przy najbliiazom piowizoryum budźetowei.. 
Zażądaliby oni prawdopodobnie głowy jego 
następcy-*1

Jakkolwiek prawdą jest, że os oba _ Seidlera 
może Połakom byc niemiła (z całej prasy pol- 
gtiej jeden jedy ry  „Ilustrowany Kuryer Co
dzienny11 ośmielił się raz jeden stanąć w jego 
obronie!), gdyl on to poza plecami Polaków, 
wszedł w

8PISEK Z UKRAIŃCAMI, GODZĄCY W NIE
PODZIELNOŚĆ GALICYI,

to jednak prawdą jest tak ie , *« idzie tu nie 
tylko o jego 06obę, ale także o system, o kie- 
rrnck zasadniczy, przezeń reprezentowany.

Polacy m ają wprawdze dość specyalnych, a 
całkiem usprawiedliwionych powodów, aby od
mówić Seidlerowi prewizoryum budżetowego, 
a tern samem godzić w egzystencyę mgo gabi
netu, ale wraz z Polakami zwraca się przeciw 
Seidlerowi właściwie aż 316 posłów z różnych 
grup parlamentarnych, za nim zaś stoi tylko 
dwieście gk*3Ó*.

J u l  t<* okoliczność, iż dr Seidler liczy w ło
nie parlamentu tak ydmln przeciwników, wska
zuje na to. iż oposyeya przeciw jego gabine
towi musi mieć głębsze i szersze powody.

Jakoż istotnie tak jest. Dokoła osoby dra 
Seidlera śeieraja sie z sobą dwa prądy, z któ
rych pierwszy dąży do

SAMODZIELNOŚCI AUSTRYI

do czego przyczyniłoby się w znacznej mie
rze oparcie się jej o sprzymierzoną, zdolną do 
życia, silną i zadowoloną Polskę; do utworze
nia z niej państwa, w którem pokoj >we współ
życie i rozwój autonomiczny jej ludów byłyby 
naprawdę możliwe.

Prąd ton dąży ponadto do oparcia życia pań

stwowego w Austryi na konstytucyjnych za
sadach, przeciwstawiając się wszelkim grawi
tac jom  ku rządom absolutystycznym, grożą
cym państwu. w obecnej zwłaszcza chwili, wiel- 
kicm niebepicczeństwem.

Rzeczników takich pragnień dostarczyło za
równo Koło polskie, jak też umiarkowane ży
wioły z obozu niemiecko-narodowego, oraz 

poważna część stronnictwa chrześcijańsko-spo- 
łccznego, jakkolwiek grupa ta, z e ‘ względów 
partyjno-konkurencyjnych, robi pozę, jakoby 
nie różniła się w.niczom ou radykałów niemiec
kich. Ozą łeiriwo po pndnbnei linii pi-ruszaja się 
Czesi. Plowianie południowi i socdtiiści.

Po linii takich pragnień idzie także prawi
ca Izby panów i cześć par ty i środka, a dodaw- 
s z t  do togo zakulisowe Wpływy wigierskie, 
sprzyja im również obecny minister spraw za- 
grame.znycli.

A kogoż ma przeciw sobie naszkicowany 
powyżej kierunek myśli politycznej? Oto 
mniejszość parlamentarną, k tćra  pragnie

UTRWALENIA HEGEMONII NIEMIECKIEJ 
W AUSTRYI

która nietylko akceptuje, Dc z nawet 
zaostnzyc usiłuje zainieyowany przez S°’dlera 
kurs wrogi wobec Czechów; która, uważając 
parlament za przeszkodę do politycznego zgfef- 
maoizowania Austryi, pragnie rządów paragra
fu 14-go...

Reprezentanci tego kierunku politycznego 
obecnie za podmuchem z Berlina. «a przeciw
ni toż austro-polskiomu rozwiązaniu i pragną 
unicestwienia wpływów polskich na terenie 
wiedeńskim.

Powitali też oni z radością deeyzyę cesar
ską oo do utrzymania nadal obecnego gabi- 
O T n B M n B H W O B B M U i

notu, widząc w osobie dra Seidlera ucieleśnie
nie swych ideałów politycznych.

Tryumf ich joduak zdaje się być pczedwoze- 
snym. Piżmo cesarskie bowiem, pozostawiając 
dra Seidlera u steru gabinetu i sketm

WOLĘ UTRZYMANIA ŻYCIA PARLAMEN
TARNEGO,

tern samem wskazuje, iż trudności, stojące na
przeszkodzie życiu parlamentarnemu, musz. 
być nsunięle. Ponieważ niepodobna prz; pu
ścić. ażeby Polacy przyznali dr. S e ł lb r w t  ko
nieczności państwowe, więc pozostaje ewen
tualność druga:

ZGOD \  STRONNICTW NIEMIECKICH NA 
USTĄPIENIE DRA SEIDLERA.

Zdaje sic, że na to się zanosi. Wczoraj wla-, 
śnie wybitni członkowie stronnictwa nicm iao 
ko-narodowego na posiedzeniu swem stwie> 
dz.di, że stanowisko dra Seidlera jesi cnecnie 
wprost niemożliwe. Donosząc o temp „Frem* 1 
denblatt“ zwraca stronnictwom niem ieckim ' 
rozsądną uwagę, iż nie powinni trwać rrzy 
osobie obecnego nremiera, którego po lityk i j 
załamała się. Dziennik ten oświadcza, że jo* 
żeli dr. SeMler padnie, to padnie nio jako szor-' 
mierz niemieckośei, lecz, raczej dlatego, iż ' ■

BRAK MU ZDOLNOŚCI DO KIEROWANIA
PAŃSTWEM

w tych ciężkich czasach.
Rokowania między Kołem polskiom a stron

nictwami, niemieckiemu które niebawem się 
rozpoczną, przyczynia się do rychłego wvkbi-' 
rewania sytuacyi. Zbliża się już starcie dwóch 
scharakteryzowanych wyżej prądów, starcie, 
w którem my jesteśmy bezpośrednio zaintero- 
sowani^ a które jest walką o przyszłość Au- 
stryi, o jej zasadniczą polityczną fizyognomię.

Decyzya w kwesty! polskiej
w Wiedniu dolrsew®

Złośliwe pogłoski o cesarzowej. — Czernin redivivus? — Czernin 
żałuje swoich błędów. — W ażne narady w kwestyi polskiej.

( Korespondencja własna „Nowego Kuryera Krakowskiego").

Wiedeń, 4. lipca.

ód czasu afery Clemenceau—Czernin roz
puszczają sfery wszeehniemieckie w Austryi 
rozmaite pogłoski o rodzinie książąt Parma, nie 
oszczędzając przytem dostojnej osoby cesarzo
w ą  Zyty. Z okazyi ostatnich wypadków na fron
cie włoskim wzmogła się ta  niegodziwa agita- 
cya tale dalece, że poważne sfery w Wiedniu i 
w Budapeszcie czuły się zmuszone publiezrie 
przeciw niej wystąpić Na zgromadzeniu ludo- 
wem, zwelanem przez chrztśeijańsko-socyalny 
związek ..Yolksbunfl*1, RA którem był obecny 
kardynał Piffl, dr. Funder, redaktor naczelny 
..Rcichspost", wygłosił mowę, w której wystąpił 
przeciwko oszczerczej kampanii przeciw człon
kom domu cesarskiego. Między innymi wziął też 
w obronę braci cesarzowej, ks. Sykstusa i ks.

Xawerego, przeciw którym specyalnie zwraca
się nienawiść wszechniemiecka. Dr. Funder.
'twierdził. że obaj ci ksinżęta z początkiem 
wojny zgłosili się do służby w armii austro-wę- 
gierskiej, i dopiero kiedy prośbie ich nie stało, 
się zadość, ofiarowali swoje usługi międzynaro
dowemu Towarzystwu Czerwonego Krzyża w 
Genewie.
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^  Wielką senzacyą w świecie politycznym była 
M sko godzinna audyencya hr. Czernina u ce-
sarzo, bezpośrednio po zgromadzeniu ponie 

lUkiałkowem. W kołach niemieckich wyrażano 
przypuszczenie, żc hr. Czernin zgłosił się na au- 
dyencyę, aby prosić cesarza o zwolnienie go z
tnjen».ilcy służbowej, celem odpowiedzi na za
rzuty, wypowiedziano przez dra Fundera.

Wedle innych, prawdopodobniejszych wersyi, 
“powołał monarcha hr. Czernina, aby wysłuchać 
jego opinti o ważnych kwestyach politycznych, 
będących obecnie przedmiotem rozważań ze 
strony miarodajnych czynników monarchii. Nie 
odbiegniemy chyba od prawdy, jeżeli, wyrazimy 

I przypuszczenie, że jedną z tych kwesty! była 
sprawa polska i złączona z nią sprawa reorga- ■ 
aśzaeyi monarchii.

Br. Czernin, jako rzeczoznawca w sprawach 
polskich, nie cieszy się coprawda dobrą opinią 
W społeczeństwie polskiem. T rak tatu  brzeckiego 
nie zapomną Polacy nigdy temu mężowi stanu, 
ktofy w pierwszej części swego urzędowania 
pozyskał Serca polskie przez wznowienie na
dziei co do rozwiązania austro-polskiego. W 
dziwnem zaślepieniu zniszczył hr. Czernin sam 
swój własny dorobek polityczny". Nie przyjmu
jąc odpowiedzialności za pogłossi, krążące w 
kałach, skądinąd dobrze poinformowanych, po

zwolę sobie z obowiązku dziennikarskiego po
dać relacyę, otrzymaną ze strony dość poważ
nej, wedle której lir. Czernin żałuje swoich błę
dów, poczynionych w Brześciu. Podobno już w 
ostatnich tygodniach swego urzędowania uznał 
hr. Czernin, i s  zaawanturował się zbyt daleko 
z Ukraińcami i szukał wyjścia z tej zagmatwa
nej sytuacyi. Świadczą o tem rozmaite wynu
rzenia jego wobec polityków polskich.

Czy- audyencya hr. Czernina u cesarza nastą
piła za wiedzą i zgedą odpowieuzhkieco rządu? 
Zdnjc się, że tak. Bezpośrednio boww m po au- 
dycncyi odwiedził lir. Czernin lir. Buriana i kon
ferował z nim przez całą godzinę.

We śrouę powołany został do Cesarza hr. A 
dam Tarnowski.
’ Jeżeli weźmiemy pnd uwago pobyt ks. Zdzi
sława Lubomirskiego wc Wiedniu, bliski przy
jazd kanclerza FTertlinga do Wiednia i konfe- 
rencyo gospodarcze, mające się rozpocząć dnia 
8-go lipca w Salzburgu, będz.icmy mogli z pe- 
wnem prawdopodobieństwem wyrazić przypu
szczenie, żc mimo pozornej ciszy, toczą się wa
żne narady i dojrzewają decyzye w kwesty! pol
skiej. Ogólne wrażenie, jakie odnieść można, 
jest to. żc austro-polskie rozwiązanie, mimo za
ciętej kampanii aneicSyo nsiów niemieCiacn, nie 
straciło na aktualności-.

Pola śmierci 
y/ przyszłości.

0 bezpłodności nie ma mowy. — 
Tanki jako zwierzęta pociągowe.
(Korcspondeacya „Now. Kur.  K rakP).

Haga, w hpcu.

(A) Angielskie pismo „Land and Wuteł" o- 
głasza artykuł jednego z ekonomistów amery
kańskich o przyszłych lotach wielkioh pobojo
wisk.

Nasuwa się pytanie, czy te wielkie pola 
śmierci będą mogły znowu zamienić się iw pole 
uprawne. Wielu wybitnych chemików wyraża 
przekonanie, że gazy i gia,naty pękające, zatru
wając ziemię, pozuawily ją pfodurfrf.

Zniszczenie terenu, dokonane ctągłeml efe- 
plozyami w ciągu blisko czterech lat, wytwo- 
rzyło niepokonane tm dności, gdyż ziomm znisz- 
czonych obszarów jest ta1’ Lrze pełniona żela
zem, ołowiem i nie wyeksploduwanouii granata
mi,- -iż uniemożliwi to wszelka prace ziemną.

Wyżej wspomniany Amerykanin jednak jest 
odmiennego zdania. Zatrucio ziemi, zdaniem je-_ 
go, nie odgTywa żadnej roli, a granaty pęŁs^ą- 
ce dokonały olbrzymiej pracy d it podniesienia 
prcdukcyi roli przez wydobycie na wierzch o- 
gromnyeh warstw wapiennych, znajdujących' 
się w północnej Fraucyi a dotąd ukrytych p|Jd 
powierzchnią żiemi.

O bezpłodności ziemi nic może być fwotry. 
Rowddem tego pobojowiska nad Suuum*, które 
w ciągu lara 1917 r. pokryiy się przepysznym, 
wielobarwnym kobiercem kwiatów polnych. Ro
śliny te pokryły teren tak  bujnie, że zatamowa
ły  nawet ruchy tanków.

Ziemia da się oczyścić z żelaza i ołowiu po 
wojnie przy pomocy właśnie tanków. To potęż
ne zwierzęta pociągowe można będzie zajfrządz 
do olbrzymich pługów, wyorywując w ten spo
sób metale, znajdujące się w ziemi. Oczywiście, 
że pracy tej nie będzie mogłu podjąć żadne 
przedsiębiorstwo prywatne; wyłącznie ! Jedynie 
państwo może przeprowadzić tę, na olbrzym1 e 
rozmiary zakrojoną pracę kulturalną uad za
marłymi obszarami półnbenej F ra n c ji

NA DOBIE.
PRECZ Z ~AFlS7AMV.

Strdaine rzeczy, co, się dzieje! 
Szpecić miasta tak nie dumy! 
Muszą zniknąć w  calem m ióśde  
l  afisze i re llam yl

KrakóW' ma „strój histeryczny". 
Jak dzienniki piszą o tem: —•>
To jest: mitry odrapane 
1 schlcpane bramy blatem.

Przez to  w ygląd specyficzna -  
A rtystyczn y ma, ulica  — i 

Brud i błoto historyczne, i 
Co rozczula i zachwyca! /

Po £o lepić tam afisze,
Gdzie widnieje brud rodzim y? 
Niech wie każdy, sw ój i obcy,
Ze Iradycyę świętą czdnty!

W  imię jej, tynk 2 murów spada 
I rynsztoki pachną wszędzie, 
Kraków takim byt, przód wićki 
l  po w itk i takim będzie! K ru H
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'Korespondenci/a „Now. Kur. Krak.").
I jTj Warszawa, 4 lipca.

(a) piałem  sposobność rozmawiać z przed
stawicielem wielkiego przemysłu niemieckiego, 
przybyłym tu z Berlina, celem przeprowa
dzenia pewnych transakcyi, związanych z kilku 
wielkiemi przedsiębiorstwami zagłębia dąbrow
skiego na wypadek - jak twierdził - mającego 
wkrótce nastąpić przyłączenia południowo-za

chodnich skrawków Królestwa polskiego do 
państwa niemieckiego.

Z rozmowy z owym przemysłowcem widać 
było, że sfeiy wiekiego przemysłu niemieckie
go uważają za przesądzone już przyłączenie 
do Niemiec powiatów: wieluńskiego, często
chowskiego, będzińskiego 1 olkuskiego w ca
łości.

Wskrzeszenie biskupstwa
podlaskiego. ,

N a ja z d  p o p ó w  n a  P o d l a s i .  — K n n ł? y b u c « a  n a  kjitiinę DreM
(Korespondencja „Now. Kur. K rak").

W arszawa, 4 lipca.
(a) Jak  się dowiaduję, koniereneya episko

patu polskiego, zwołana przoz Mr Rattiego, 
wysunęła, jako postulat naglący, otworzeni 
stolicy biskupstwa podlaskiego, wychodząc 
% założenia, że wobec kościoła biskupstwo to. 
mimo, Iż gwałtem przez rząd carski było rka 
sowane — prawnie istnieje stale i fakt dłuższe 
go nłeobsadzenia tegoż wcale nic oznacza jegr 
zniesienia.

Ten "wj soce patryotyczny czyń episkupatu 
polskiego spotka się niewątpliwie z zywem u- 
znaniem społeczeństwa. Sprawa sama jest _tem- 
bardzlej pilną, że w części Podlesia objęte] „e-
■ i  i iiimim mr—imm'ii imi iii i ii mmmiu

Piątek

lipca

Chwila bieląca.
a———mmmm——eai w— —— — —

Kalendarzyk.
Filom eny
W schód słońca 3 37 m.
Z ‘chód słońca 7*51 m.
D ługość dnia 10 g . 14 m.

T ea tr  miejski: zam knięty.
T e atr  ludow y: zam knięty.

Ceny zb o ża  będą podw yższo n e.
(d) Wczoraj w Namiestnictwie odbywała się 

w ciągu całego dnia koufereneya clia omówienia 
dodatku do cen za zboże ze zbiorów tegorocz
nych fUabemahmpreise) w Galicy! W konferen- 
cyi wzięli udział: imieniem namiestnika gen. hr. 
lam ezan, min. skarbu radca min. dr. Bern- 
klan, min. rolnictwa radca min. dr. Dagu- 
bcher, min. dla Gsiicyi radca min. Neumann, 
C. 0. G. prof. dr. Nowak, Urzędu wyżywienia 
ludności dr. Aleksander Raczyński, konsumen* 
tów prezyden* Federowicz i poseł Stapiński, 
im Tow. rolniczego sekretarz Raczyński i in
spektor kraj. roln. P o d le sk i.

Mówcy przedstawiali potrzeby krajowe. Zgo
dzono się, żc dodatki premiowe nwłyby placom; 
we wszystkich powiatach na wschód cd Du
najca, na zachód zaś indywidualnie, o ile dann 
miejscowość poniosła sskody wojenne Poćno- f 
szono, że premie, proponowane przeiz rząd dla 
producentów galicyjSkjęh. wystarczyć nie mo
gą wobec braku materyalu pociągowego i ro
botnika. Reprezentanci konsumentów oświad
czyli. że są skłonni do przyjęcia podwyżki cen 
maki i chleba, o ile będą mieli pewność, że prze
widziane rozporządzeniem racve nączuc będą 
dotrzymane, ora'/. strzegł i sic przecNy temu, 
żeby Galie,ya miała pokryć cale zapotrzebowa
nie miast, gdyż notcrvr/o je wiadomo, że na 
ten cel trzeba około 2('.000 wagonów zboża, 
zbiory zaś tegoroczne dadzą 10 do 12 fimięcy 
wagonów'. Nadwyżka ratom musi być ffliffryia j 
zbożom pcizakrahwrą!1. Renrf/.-mt.niici mini
sterstwa skarbu i rolnictwa przyjęli ,a d  refc- 
rendur»‘: wnioski lir. T oinie tjż;. o w*V’-'i*lś6ł-.ie 
odpowiedniego Tvc".al6u na dodatki (Q? cen no
wego zboże, T.Y ramach te ro  ryczałtu namie
stnictwo oznaczy r-tooniowcuin tvch dodatków, 
stosownie do rozmiarów zniszczenia rolnictwa.

tapami“, zaczynają się pojawiać grecko-kato- 
liccy księża, sprowadzeni z Gallcyl. Co pra
wda, ludność wszędzie przyjmuje icb z oburze
niem.

W historycznym Drelowie, gdzie ludność u* 
uicka krwią przypłaciła swe przywiązanie do 
wiary, osadzony został pop ukraiński,1 wobec 
czego ludność natychmiast zażądała, aby opu
ścił parafię. Pop nie tylko nie ustąpił, ale przez 
zemstę zaskarżył gminę o rzekome rozszerza
nie odezw podburzających, które miał znaleźć 
na drzwiach kościoła. W nastepcmrfe tego do
nosu, gmina skazaną została na zapłacenie kil
ku tysięcy marek kontrybucyL

B o ls z e w ic k ie  m a n ip u la o y e  
z  p r z e s y łk a m i  p o c z to w e  m i

W Plotrogrodzie wykndz) ciekawą manipu- 
lacyę z przesyłkami pocztowemi z Niemiec i 
Austryi.

Oto całe wagony, naładowane Ustami, pi
smami i t. p. przesyłkami pooztowemi wysy
łane były przez komisarzy ludowych z głównej 
poczty centraluej wprost do fabryki papieru 
w Strelnie, która przcralibła je na bibułę.

Adresaci napróżno wyczekiwać będą na swe 
listy i pisma. Większość listów była z Króle
stwa Polskiego, oraz od jeńców rosyjskich w 
Niemczech i w Austryi.

—o—

D om y z e  S z w e c y ś  d la  P o ls k i ,
Wobec rozpoczynającej 6ię odbudowy kraju 

i odczuwanego braku pateryałów budowlanych,
kilku przedsiębiorców zc Szwecyi czyni s tara
nia o wywóz do Polski gotowych domów drew
nianych, wyrabianych na spogób fabryczny, w 
lesistych miejscowościach Szwecyi.

Przedsiębiorcy 'zażądali przysłania im albu
mów stylu polskiego do wyrobu domków wiej
skich. Budynki takie w stanie rozebranym mia
łyby być sprowadzane morzem dc Gdańska, a 
stam tad spławem Wisłą do miejscowości nnd- 
’'rz.9ź-n> cl' i ncłjF.-kich stacyi kolejowych.

W łcch u  m aga B o ta  pasze*.
(?) We Włoszech budzi obecnie wielkie zain 

teresowanie afera, podobna do paryskiej a fe r 
Tłola-paszy. z tą tylko różnicą, iż bohater j 
jo t nie paszą, lecz baronem i zwie się Fassi*’’

Baron Fassini wytoczy 1 właśnie przed rzvr 
skini trybunałem proces przeciw inżynierów' 
Alferi‘cmu. sekretarzowi włoskiego mfinistc- 
stwa marynarki, o oezcezerstwo, r>on5eważ ter 
żo zarzucił mu, iż znajduje się w porozumieniu 
z nieprzyjacielem.

W czasie. ro7.iw«wy stający jako świadek pro
fesor teologii Prrziozi Zeznał że oskarżenie 
'e«t całkmm masadnkfne. gdyż baron Fn*«lnl. 

A tóry jest kapitanem korwety i kierownikiem 
1 b ri mi,i.:śł.erva1npffo Tłr|wij»s.n<lv lrwwbafo- 
grafic/nfi nie tT'’ko w'e1k-a m m  odpadków;

{fedara^u przelał de Niemiec i Au- 
"tryi. ąje t*k£o onWował za 10 milionów; Tirów 
kunić dla celów Niemiec gazety ..Sccol()“ w 
Mcdyolauie i „Messagero“ w Rzymie.

Fassini nie przeczy, że zamierzał kupić wy
mienione gazety, przeczy natomiast, jakoby b y ! , 
w porozumieniu z wrogiem Dokoła tej kwestyi 
toczy się w sądzie ożywiona dyskusya, w któ* 
rej biorą udział wybitni politycy, dziennikarza I 
i mężowie stanu.

Przebieg rozpraw zapowiada nowe, wielkiej 
niespodzianki.

7K rau riec  — k o m is a r z e m  
p r a c y . ’

Z Końcem czerwca zamordowano w pobliżu 
Petersburga, komisarza prucy komuny peiers. 
burskiej, WołodarsKiego.

Wołodarski, którego prawdziwe riaawisko 
Kagan, był przed rewolucyą krawcem w Polsce.

Niegdyś należaf do Buudu, potem wyjechał 
%$. granicę. Gdy po idwolucyi bolszewickisj o* 
brano Zinowiewa na prezesa Rady robotnicze] 
i żołnierskiej, W otodarskij stal się najbliższym 
jego pomocnikiem i był uważany -tz. jednego, 
z lepszych agitatorów bolszewickich.

Morderstwo zdaje się być dokonanm  z przy* 
czyn politycznych.

(4) Wisła opada. Wisła, wezbrana wskutek o> ta- j
tnich ulew, wraca powoli do swego pUrwotne&ct
stanu. Od wczoraj opadła o 60 cm.

(4) Nowi dziekani. Dziekanami Onhrersytslu
Jagiellońskiego na nowy rok „/brani zoataiu
prof. Kiecki dziekanem wydziału filozoficznego,
teologicznego ks. prof. dr. Kaczmarczyk, medycy.
ny prof. dr. Godlewski. Wybór na dziekana fa. i
kultetu prawniczego odbędzio się dziś.

(4) Prot. Adolf Szyszko Bohtuc wybrany sosta] ]
prezesem Tow. ochrony piękności m. Kral owa j i

(4) Odznaczenie. Długoletni pierwuty portyef)
hotoiu Grand, p. Zygmunt Eieinberger, odznaczony j
został honorowym medalem Czerwonego Krzyża. <
Jest to już drugie odznaczenie, j&Kie p. K. o trzy, /
mai w czasie wojny. I"'

(4) Ostrzeżenie. Od dłuższego czasu grasuje pa
'Krakowie jar as dama, która przedstawia się jako.
malarka Rychter-Janowska, wyłudzając od łatwo*
wiernych pożyczki. Ponieważ p. J. od dłuższego
czasu przebywa poza Krakowem, wobec tego przej*,£strzegajny przed oszustką.

(i) Podejrzana skóra. Żołnierz policyjny prey-Tl 
trzymał na ulicy niejakiego Andrzeja Tokarczyka, ’ 
gdy niósł kilka błamów skóry. Ponieważ zachodzi 1 
podejrzenie, że skóra ta pochodzi z kradzieży, za*'' 
kwestyonowano ją aż do ustalenia źródła naby* i 
cia jej. ‘‘V

(4) Przyłapany kieszonkowiec. Na dworcu kole* 
jowym przychwycono znanego kieszonkowca, Jó
zefa Koniga, w  chwili, gdy usiłował wyciągnąć \ 
jednemu z pasażerów pulares z kieszeni. Oddano 
go w ręce policyi.

(4) Przykra niespodzianka. P. St. R. doniósł do 
policyi, iż z mieszkania skradziono mu 2000 kor., 
które miał w portfelu. Aresztowano podejrzaną I 
o tę kradzież damę z półświatka, Anielę Porado** 
wską. ' 1

(4) Nałogowy złodziej. PTzed sądem przysię*J 
głych stanął wczoraj 28-letni Bolesław Gałuszka** 
znany władzom bezpieczeństwa włamywacz i na* ji 
łogowy złodziej. Gałuszka dokonał kilka znacznych] 
kradzieży w towarzystwie spólników, których je* 
ćnak n i; clieiał zdradzić. Trybunał na mocy \rer- 1 
''"ktu przysięgłych skazał Gałuszkę na 8 lat cięż-:j 
’ iego więzienia. *4

Z sądu wojskowego. Wczoraj przed sądem ćywi*1 
mym w Krakowie odbyła się rozprawa przeciw] 
letniemu pospolitakowi 16 p. obr. kraj., Włady*j 
wowi Piecuchowi, o zbrodnię dezercyi i zbrod- 

ię kradzieży. Trybunał po dłuższej naradzie uy  
ołnił go od zbrodni dezercyi, motywują* wyrok',

' m, iż oskarżony przebywał w swej wsi, gdzie, 
’*two mógł być schwytanym i odstawionym d'' 
rffkii. — Natomiast za zbrodnię kradzieży skazał 
ero na 6 miesięcy aresztu, odraczając mu karę aż 
dr czasu zawarcia pokoju. '

Rozprawa przeciw żołnierzowi Janowi NacoW-j 
-kiemu o zbrodnię kradzieży zakończyła się uwol-' 
nieniem go od winr i kary, albowiem działał pod! 
wnływrm przymusu nieodpartego.

Z obmd Tow. pedagogicznego we Lwowie. Pó-j 
’/nvm wieczosem zakończyły się obrady walnego] 
zjazdu delegatów nol -kiego Tow. pedagogicznego.] 
Wybory do zarządu głównego dały wynik następ
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Jurne y: Prezesem wybrany Józef Piórkiewicz
(■Lwółi). wiceprezesem St. Polaczek (Krzeszowice) 
i Perd.' Szczurkiewicz (Lwów). Wśród nowo mia 
nowanych czlonkow wydziału znajdujemy nastę
pujące osoby z Galieyi zachodniej: Wł. Dziadecki 
z Lwżą.icjB, I.iikstein z podgórza i Paradysz z 
Sanoka.

Pożegnanie dyr. Hedera. W ubiegły poniedzia
łek mil î-l o sir w teatrze miejskim we Lwowie 
pt''.eg! d-'n?h' o r . ITellcra. Na przedstawieniu,
klóru wyp*!i:i!o widownię doborową publicznością, 
wśtćd której nie brakło namiestnika Huyna i in
nych o. •■ ■■ tośii. .zgotowano dyr. Hellerowi ser- 
ćh-zeą lr.ar.iWtc.cyę za iego niestrudzoną, 1 2 -le- 
Irdr m  ę w u.‘a:lzs miejskim we Lwowie. Jak 
w m.o, teatr m j: ki we Lwowie wzięło pod 
cv. tj zarzę-l. za przekładem Krakowa, miasto.

ir) iMąbjSj tako gnia cpcrowa. Minęły te czasy, 
1 :■ to ar vs!a i ."rżał za cel tycia zdobycie 
v. r-ńca 1 '.urowego i dziś niema nawet między 
n: twszi i żądnej ni gwiazdami świata artystycznego 

bruka. któryby nie przeniósł wieńca z cebuli 
bib marchwi ne.d óv  <r.-dvcyonaIny, acz mamy 
łv,tl w.ztdę*;- -n n l- i  k^nsutueyjnych laur. Zelówki.
»'onioa, m;'ru. fo znów najwyższe objawy uznania 
i hołdu dla pięknej diwy, równie mile, a może i 
n rlu  przyjęte, rdi złoto i kwiaty.

,- r ': r ' n.ekinj. a właściwie żntpdi owej natury 
tii-zuci.it:,i przejęty "inny rnsyjal i śpiewak opero
wy, Szajlanio. zażąu.ał vi Kiiowic za każdy wy
stęp 12  pudów, czyli 200 kg. maki.

Ponieważ rzecz sic miała w stolicy mąką pty- 
n.ącej Ukrainy, kontrakt został poónisanv. Tni 
dnieisz.i brlaby sprawa, gdyby takiego honora
rium zafeądała która z naszych gwiazd operowych, 
mających zamiar uraczać nas w miesiącach letnich 
swym głosem.

Biały chleh w Budapeszcie. /  e względu na ob
fitość białej mąki. zezwolił magistrat Budaoesztu 
piekarzom na wypiekanie białego ehleba, ozna- 
eraiąc cenę za 1  kg. na 1  kor. 40 halerzy.

<b«yg!nr.!''y warunek doUiwy. 7  r>ragi donoszę, 
że 7.4 rząd browarów- ks. CoPorcdo-Mannsfrlda ro- 
zesłał do swtf^i odb;etrów- pismo okreżne, w któ 
rem, j.iąo warunek dostawy piwa. podał zapłatę 
Za, każdy hektolitr w formie blicgrama masła, ko
py jaj. refnara ziemniaków lub innych śro ików 
żywności w tym stosunku.

Bilans strategiczni’. ..Arbcitcr Z°itung‘: skarży 
slę. że e-nztira wojskowa zabroniła jej wszelkich 
uwag na. ,'e wywodów węgierskiego pre7.vd*nf* 
mniislrów o 1 ie-dnych ofiarach Pi.awy, podczas 
gdy innym dziennikom nie robiono w- tym kie
runku żadnych trudności. Są one tego zdania, że 
aczkolwiek pożałowania godne, nie są jednak nie 
do przebolenia te straty, gdyż wynoszą zaledwie 
dwa kroć sto tysięcy ludzi. Zwłaszcza „N. Fr. Pres- 
se“ zdobywa się na prawdziwie bohaterski stoi- 

. <y :m w s t . tawianiu bilansu strategicznego ostat
niej doby. ,.X. Fr. Prosse“ bierze rzecz po kupie
cki!, \/idzi tylko cyfry -zabitych, rannych i cho
rych. orni pojmanych. Zaczyna rachować. Kto ma 
więcej strat? Sro tysięcy tu, sto tysięcy tam -  
to się mniej więcej pokrywa. No, a jeńcy? Włosi 
złapali 12.000 Austryaków — Austryacy natomiast 
50.00CT Włochów. Po zbilansowaniu okazuje się u 
nas nadwyżka, możemy , na nasze dobro" zapisać 
około 40.000 Włochów! Narody we krwi się pła
wią — a ,.N. Fr. Presso" zestawia „pocieszający" 
bilans strategiczny!...

(41 „Czwórka". Obecny, interesujący przegląd 
sztuki wystawy obrazów ..Czwórka" (ul. Sienna 2) 
trwać będzie jeszcze kilka dni, pocrem nastąpi 
otwareif wystawy letniej. Biorą udział najwybit 
ujc-r; pols-y artysci-malarze.

— a---'
Z kól urzędników prywatnych otrzymujemy in- 

formacye, które przytaczamy poniżej dla wiado
mości odpowiednich czynników, w nadziei, że z 
Icpmpetelaej sti-óuy sprawa zeUnnic w- najbliż
szym czasie wyjaśniona, .Tak wiadomo, G a l ic y j s k i  
Miejski Wojenny Zakład kredytowy rozpoczął 
orzed kilku miesiącami "udzielanie kred tńw urzę
dnikom prywatnym. — Jakkolwiek otrzwmanie po
życzki połączono było z wiciu t r u d n o ś c i a m i  tę, 
jednak była to w każdym razie pewna nomoc. któ
rą po długmh staraniach udało cię rcorez 'nta.eyom 
i Związkom urzędników prywatnych uzyskać. Po 
krótkim jednak cza ,'e pożyczki zostały zupełnie 
wstrzymane, urzędnicy zaś. zwracający się do Za

kładu z zażaleniem, iż podania ich zalegają jnż 
dłuższy czas, otrzymują stale wyjaśnienia, iż Mi
nisterstwo Skarbu zabroniło Zakładowi dalszego 
udzielana pożyczek. Ministerstwo Skarbu przeka
zało na ten cel Zakładowi jedynie m;lion koron, 
z któregó to miliona miał Zakład pokryó jeszcze 
dwie inne kategorye kredytów, t. j. dla robotników 
kwalifikowanych i To wat „ystw konscmcyjnych. 
Ponadto Ministerstwo Skarbu przyznało prawo ko
rzystania z kredytu nie tylko urzędnikom prywa
tnym, zati udnionym w miastach, ale także wiel
kiej rzeszy urzędników rustykalnych! Przygnana 
dotacya mogła zatem wystarczyć na pomoc dla 
20.000 urzędników, nic więc dziwnego, że w krót
kim czasie ed a  kwota została wyczerpana. .Czyn 
niki krajowe, a w szczególności Reprezentacya 
Parlamentarna kraj ora* winna się ująć za losem 
u,„ydiiików prywatnych i zarządzić przyznanie 
przynajmniej 10,000.000 koron na powyższy cel, 
inaczej bowiem lepiej tej akcyi zupełnie nie roz
poczynać i nie wywoływać słusznego r07gorycze- 
ma. 9

Z Rady iRfejskg&jj.
Kraków, 4 lipca.

(d) Wczoraj odoyłc się posiedzenie Rady miej
skiej, pod przewodr.ictwm c-■■zy,' <• ń e r 0-
w i c 2 a.

DELEGACI DO MARMAROSZ SZ1GET.
Na wniosek prez. Rada zezwoliła prezydyum na 

wybranie z pośród członków Rady 2 delegatów
j i wyrdanie ich na proces legionistów do MJfnih- 

rosz Sziget.
GROŹBA ROZPUSZCZENIA WIĘŹNIÓW.

C iągłe włamania i kradzieże są postrachem dnia. 
Wskutek tego odbyła się konfereneya z udziałem 
prezydyum miasta, prezydenta Sądu krajowego 
karnego, reprezentantów starostwa i policyi, na 
której omawiano szeroko tę sprawę. Prezydent 
sądu oświadczył, if jifceli wiezienia w ei gu 
dni ośmiu nie deptaną źwwnośei, beda mu
siały rozpuścić wszystkich więźniów, bez względu 
na rodzaj Ich prz<“s'en«*wa. (Wrzawa na saBY — 
W tych dniach odbędą sie dalsze łronf-reneye. z 
udzałem zaproszonych noŁg (r,,,- Tow. Tr-łai[j 
cieli realności. W sprawie włamań zgłosił r. ni. 
Konopiński wrrnsek nagL . nhv zawiadomić rząd 
centralny i krajowy o syińacyi i domagać się 0- 
chrony.

Bk AK WĘGLA.
Sprawa węglu jak twierd-i prz-pzc-darit. 

p?żedsta\vfa. sie beznadziejnie. Wobec te^o. że 
prnrlukcya węgla krajowego zmalał,a o 50 prc., 
próez tego z.aś obietnicą rządu d-3tarc.za.nia 
go istnieje tylko na papierze, nałoży zrezygno
w a ć  z dostawy go. a żądać przydziału węgla, 
nruskiego, który masami idzro gd/ioindzi"). 

Prowadzenie akcyi w-ęglowol prezvdyum przy
dzieliło wiceprczydentowd Saremu.

tę referował naczelnik akcyzy st. r. mag. dr 
Z a w a d z k i ,  który stwierdził, iż rzecz cała 
powstała na tle wzajemnych na siebie donic- 

'  sień tłwóch urzędników Sierotnińskiego i Skul
skiego. Z dochodzeń, przeprowadzonych przez 
r. m. Racławickiego okazało się, że obaj oni, 

■ zajmując kolejno stanowisko kierownika roz
działu mięsa, ponełniali nadużycia,. ale nie na 
szkodę n asm. Sicrotniński brał łapówki za 
przydział lepszych sztuk bydła, Skulski zaś 
sprzedawał mięso po cenach wyższych niektó
rym prywatnym odbiorcom, a wpłacał do ka
sy kwoię przepisaną. Rozmiary tej sprawy są 
wogóle drobne, a cała afera żostała wyolbrzy
miona i tendencyjnie przekręcona na szkodę 
miasta. Prezydent F e d o r o w i c z  wyjaśnił, 

że nie oddał sprawy prokuratoryi, ponieważ 
dochodzenie wewnętrzne nie było ukończono, 
a  uczyii to, o ile Lomisya Rady m. wyznaczo
na do zbadania sprawy, uzna to za wskazane.

PORZĄDFK DZIENNY.

Z ; orządku .dziennego uchwalono projekt 
odbudowy Małego Fłaszowa i postanowiono

przystąpić natychmiast do odmulema rzeczki 
Młynówki królewski' !.

ODBUDOWA GMIN PODMIEJSKICH.
Ks. Ca p u t  a mówi! dalej o pożyczkach na 

odbudowę posoodarstw podmiejskich, z-ni.-ązezo- 
nych wojna, podkreślając niełogiczność poży
czek wekslowych na odbudowę i domagając sic 
bezzwrotnej rządowej subwencyi. Po dłuższej 
dyskusyi węiosdk przekazano prezydyum mia
sta.

O REFORMA Y YBORCZĄ.
R. m. D a s z y ń s k i  w sposób ostry inter

pelował w sprawie opóźniania reformy statutu 
wyborczego i domagał się natychmiastowego 
jej wprowadzenia .Prezydent wyjaśnił, że sp ra
wa ta  opóźnią właśnie się z powodu stano
wiska radnych z obozu socyalistyczn^go, któ
rzy nie zgadzają się na proponowany podział 
na okręgi i liczbę mandatów, ale nawiszan-o 
dalsze rukn.wania i rzees będzie załatwiona w 
ciągu lipca.

NADUŻYCIA W AKCYZIE MIEJSKIEJ.
Drugi wniosek r. m. D a s z y ń s k i e g o  do

tyczył nadużyć w akcyzie miejskiej. Sprawę I

Z Królestwa Polskiego.
(x) Nowy szef sztabu w Lublinie. Jak podały

clzicnniki lubelskie, szefem sztabu generał-guber- 
natorstwa lubelskiego zamanowany zustal geno- 
ral-major Józef Hubner.

Nominacya ta nastąpiła p.zed ,.iiku tygodnia
mi Gen. Hubner zaraz po objęciu urzędowania 
zaczął się zaznajamiać ze swym zakresem działu- 

i nia, objeżdżał komendy rejonowe i zasięgał po
trzebnych mu informacyi.

Ofiara rzemieślnika dla rządu . oisniego. „ku- 
ryer Warsz." zamieszcza taką notatkę, która świad* 
czy. jak odnoszą się najszersze w a n try  społe
czeństwa w Króle-twie Pd-! ’ m. do rządu pol
skiego:

..Rozumiejąc, iż, nawet i<U ality rząd Dez popa* 
cia m.ateryahn gó i moralnego własnego społączeń- 
stwa. nie byłby w możności cośkolwiek dobrego 
zdziałać i że wyjątkowo trudna s/łuacya, w ja
kiej sic pierwfl- polski rząd znajduje, wymaga 
wjjężenia wsz’ stl.icli \ i ł .  aby wybrnąć i zdziałać 
to wszystko, na co warunki chwEi obecnej po- 
zwala ją, składam w wydziale otiar „Kuryera War
szawskiego", do dyspozycyi pierwszego m'Diste- '■ 
ryupi polski-.go. niarek tysiąc, odkładając kry
tykę na później

Rzemieślnik polski, meblarz, J. M. W.
(r) Nareszcie! Radzie Stanu Królestwa Polskiego 

ma być złożny pęojckt zmian w kodeksie cywil
nym. przygotowany przez Komisję praw kobiet, 
przy Biurze pracy społecznej’. Między innemi pro
ponuje Komisya w ustawił o małżeństwie w miej
sce artykułów, oizcl ających. że mąż winien żonie 
miłość i obronę, a żona mężowi „posłuszeństwo, 
jako głowie rodziny", przywrócić dawne brzmienie 

 ̂ **śanow icie: „Małżonkowie winni so- 
U IM! /inn rrcaj v, ̂2" ' ~5Biej pomoc i przy
zwoite utrzymanie", getyz wdtłn /.mienie zape
wnia równość praw i obowiązków obojga małżon
ków względem siebie. Nareszcie to słowo „posłu
szeństwo",będące cierniem w koronie szczęścia mał
żeńskiego, zostanie wykreślone ze słownika pici 
pięknej!

Znowu samobójstwo legionisty. W Lublinie o- 
truł się 21-letni Floryan Zarzycki, uezoń szkoły 
handlowej. Zmarły w ostatnich trzech latach ału- 
zył v Legionach, skąd zbiegł w ezasi0 internowa
nia ich w obozie jeńców. W zostawionym ■ liścia j 
za przyczynę samobójstwa podaje on nędzę, roz
goryczenie i zawód ideowy na tle połityeznem. ć

Obłęd pod wnłwwem paskarstwu. Wśród sfor 
giełdowych Królestwa Polsk. wy-wrarł dużo v™ 
żenie wypadek rozstroju r wwowego. spowodowa
nego emocyami szcrcłliwej spektilacwi. któremu 
uległ p. R. Kalii-za. Na skutek rozwijająoe.go się 
rozstroju zjawił się p. R. K przed kilku dniami 
w jedn-mn 1 banków, gdzie bardzo obcesowo do- 
magał się sprzedaży akcyi. Ostatnio zaś zbliżył się 
do milieyapta, stojącego na posterunku i rzuciw
szy mu pod nogi 10.000 rubli, począł uciekać. Po
sterunkowy wraz z pioniądzmi odwiózł p. R. do 
komisi ryatu. ske<r odesłane go do zakładu d la ' 
nerwowo chorych.

-I
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„NOWY KURYER KR \  KO WSKI“

Spisek R o s y a n  i  R u s l n i w  @ a ! i c y h  

sklch pritcSw hfstmano«l Ukrainy
(Telef. od koresp.

Lwów, 5 li peo,.

„Ukraińskie Słowo" donosi z Kijowa pod 
datą 1 lipea: W tych dniach zauważono w Ki- j 
jowie w przebraniu azuigira, byłego redaktora j 
„Kijewlanina“ i generała Dragomirowa. Przy j 
byli oni. jak się pokazało, ceiem przygotown ' 
nia zamacnu przeciw hetmanowi i utworzenia 
nowego rządu, któryby dążył do ziednoczenia 
Ukrainy z Rosyą. Przywódcy spisku zamierzali 
postawić na czele rządu jednego z członków 
lodzłny R omanowy eh, który przebywa na K ry
mie. Generał Eichhorn kazał wdrożyć w tej 
^prawie śledztwo i odbył dłuższą konfereneye

Wiedoń, 5 lipca.
Mimo, że przygotowania do sesyi letniej sa. 

w pełnym tonu, sytuucya parlamentarna jesz
cze zawsze nie jest wyjaśniona. Ukończone 

dz)i narady komisyi parlamentarnej Koła pol
skiego dały wyniki, jakich z góry można się by
ło spodziewać, to znaczy stwierdziły tylko, że 
w  sytuacyi od wydania odręcznego pisma ce
sarskiego nie zaszła żadna zmiana, która mo
głaby nakłonić Koło polskie do odstąpienia od 
zasadniczej Unii swojej polityki.

W parlamencie, gdzie oprócz Polaków, obra
dowali dziś Niemcy, obiegały najrozmaitsze 
pogłuehl w dalszym roewoju przesilenia. Na 
szczególną uwagę zasługuje fakt że od kilku 
dni w całym tutejszym świecie politycznym 
barJzo wiele

MÓWI SIĘ O PONOWNEJ DYMISYI DRA 
. SEIDLERA,

v
która miałaby nastąpić jeszcze przed o tw ar
ciem sesyi letniej. Zdaje się -/resztą, że także 
pwwne leoła niemieckie powoli znc*/vnaia. si(‘

„Now. K u ry e ra  k ra k .“).

z hetmanem Skoropadskim. W sprawę tę wmie
szani są także galicyjscy rusofile.

Wiedeń, 5 lipca.
„Reichspost ‘ donosi z Kijowa, że są w to

ku usiłowania, mające na celu utworzenie u- 
kraińskiego gabinetu koalicyjnego, któryby >  
bi jmowal wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
socyaiistów i socyalnyck rewolucjonistów. Na 
czele gabinetu miałby stanąć jakiś człónek 
stronnictwa niezawisłości. Zmiana gabinetu 
stała się konieczną, ponieważ dzisiejszy gabi
net składa się przeważnie z Fosyan. (A skąd 
wziąć Ukraińców? — przyp. Red.).

„Nom. K u r ie r a  k ra k .“).

- oswajać t myślą, że dr Seidler nie zdoła sfę 
utrzymać. Charakterystycznym jest pod tym 
względem artykuł dzisiejszy ..Frernd&.iblaUu'', 
k tóry znów bardzo ostro atakuje dra Seidlera, 
zarzucając mu nieudolność i domaga 6ię zmia
ny gabinetu bez zmiany kursu narodowo-poli- 
tyczrego. ArfyKnł ton dlatego jest bardzo 
znamienny, bo „Frem denbhtt" od dłuższego 
czasu zajmuje wobec dra kSeidlera stanowisko 
opozycyjne. W  kffie o s t a t n i  ‘g o  p r z e s i l e n i u  
gabinetowego ..Fremdańblatf14 iw rając najwi
doczniej nnstrojo u. nunoihcym w obozie n 
m.echim, zawiesił był opozycyę i "ta nł po 
stronic dra Seidlera. Dzisicj.-zy \ owrót do da
wniejszej polityki świadczy chyba o tom. że

STANOWISKO DRA SEIDLERA JEST PO
WAŻNIE ZACHWIANE.

W kołach politycznych ędrnigata dziś już ra - j 
wet- pogłoska, jakoby Jy łjP  w toku roz.n-tiiu 
przygotowania, dotyczące utworzenia nowego 
gabinetu.

hec jego następcy i czy żażądałPby od niego 
gwarancyi, co do niepodzielności Galicy? przed' 
głosowaniem nad budżetem?

Prezes Koła odpowiedział, że jest to kwe
st ya, której rozstrzygniecie zależy od posłów: 
i że zresztą dał w tej mierze szczegółowa i nie
dwuznaczną odpowiedź hrabiemu Silva Tarouca,

Prezes Koła nie odrzucił zapro
szenia dra Seidlera.

Wiedeń. (B. K.) „N. W. Tagblatt" proszony*] 
jest o stwierdzenie, że wbiow doniesieniom ga-J 
zet, prezes Kota polskiego, dr Tertii, nie ojfr/u- 
cił zaproszenia prezydenta ministaów dra Soi-* 
dlera. Dr Tertill nie otrzymał na czas wspom
nianego zapfOLZenLa, ponowa ż z powodu spóź
nienia się pociągu, przybył później do Wie
dnia- niż miał przybyć.

Konferencya przewodniezącycL 
klubów.

Wiedeń. (R. K.) .Nlrmsche C'orr.“ denoei: 
Prezydent i/.by postów /.wolał na środę 10 b. 
m na godz. 10 rano, k<wdVrem-\e  przewodni
czących klubów.

NIEMCY TRWAJĄ PRZY DR. SEiDLERZF?

Wiedeń. (B. K.) Wczorajsze pełne zabrania 
związku niemieckich stronnictw nzunodoiwych' 

powzięło uchwalę, s twierdzającą, że wiadomość,' 
jakoby w sprawie stosunku do rządu dra Sei- 
dlcia wewnątrz związku istniały jakieś niezgo
dy. j -t nieprawdziwą i że związek niezło miń o 
trwa przy swoich ostatnich uchwałach., Ti m ■ -

Mo wy rząd białoruski
(Telegram  „ V owego Ktnyeru. K rV /k .Q  J g ' 

Warszaw*, 4.
(a) .Tal; się dowiaduję, w akHJ rTezyifytffi 

Rady liiaViniskiej republiki Indowej wciazll pp jj 
A. Uiasow jako prezes. A. Smoiicz j  S. Iisz-MP* 
chajłowskij jako wiceprezesi.

Nadto do ur<:zjdym u weszli dwaj sekrpiaYeś^ 
Ulworzenie nowego St h re ta ry a tu ,;;który oćM 

powiada gabinetowi ministrów, pow ierzyć R&e 
da p. Romanowi Skirmuntovi.

ł ‘ropoz\cyti wejścia w skład Sekretariatu Jtii 
trzymidi pp.: J. Wnronka, J. Dosik, gon. Kort--’ 
dratov. •(•/ oraz były prezydent Mińska p Sta
nisław © B-astowski.

(Telearom  „Nonmgn K im fpro:‘K r a k ”). Z
Genewa, o Rpc*

Z Paryża donoszą, ie  król hiszpoórłd ABoW* 
bawi! tam, celem poddania się uperayyl, r ts5*
wiadomo jednak, czy w czasie swoj b jtooięt>  
konferował ta k ie  z politykami.

Z g o n  s u ł t a n a  M ohaiM sda V,
(T eh g ra m  „Noirego K urt/era K r a k ”) . ;

Wfedrć, 5 Epca.^. 
Według nadeszłej tu z Ronsbamtyńopofe wjjfc:

domości sułtan Mohamed V. zmarł mcaora j,’1 
o sod z. 7 wieczór 

ZniaUv sułtan liczył w chwili zgonu laf 74,,' 
wstąpił v,a.ś na tron sułtaóski w rofcu 1909, bez- j 
pośrednio po przewrocie młodo ti.rockimt o b a- ' 
łającym rządy sułtana Abdul HamSda.

‘ Następcą zmarłego sułtana jest. jak zapcw^R 
mają w Wiedniu, czlow lekiem bardzo wykszt*?- )  
conym i zupełnie nowoczesnym. Brał on wy-" ł 
bitny udział w rnebn młodotnrecl,-im. Woliee*: 
mocarstw centralnych żb.fhowułe się nader 
przyjaźnie. Dowodem j |g 0 życzliwości dla Au- T 
stryj jest, to. że swego czasu posłał row y snłtanrA 
syna swego na wychowanie do AasłryŁ

Nowy 15-milirruowy kredyt wojenny!’ 
Niemiec.

Berlin, 5 lioca
..Morgenjn>s.t." donosi, żc ji-irlamcnt niemiecki * 

"trzym a nowe przedłożenie o kredycie wojen
ni m na dalsze 15 miliardów marek, które mają 
być pokryte.w drocie pożyczki., ' • ■

Koło nie orsizna SeicHerowI 
konieczności państwowych.

(Telef. od koreep. „Now. K u ry e ra  k ra k .1').
Wiedeń, 5 lipc.a

Wczoraj po pohidniu prezes Koła Dolskiego 
dr. TertiJ, zaprosd polskich ł niemieckich przeti 
•t»wlcteL« prasy na konferencyę. Xa tej konfi. 
reocyi dr. Tertil w dłuższym wywodzie iirzcd- 
stawił obecną e> buacyę i wyjaśnił stanowisko, 
zajęte przez Koło Polsldt. Dr. Toibil w^wod/ił. 
te  Polacy w zwołaniu pariamcotu upatrują zwy
cięstwo swoje] polityki i że trudności, które 
wywołały przesilenie galdnetowe, pi7,ez zała- 
twiomft tego przesilenia od ręcz nem pismem ej>- 
sanfcrsim nie zostały usunięte, bo rząd w dal
szym etągn nie dysponuje większością.

Po ukończonych dziś obradach komisyi 
parlamentarnej oświadczył prezes Kola 
Polskiego, ie  komisy a parlamentarna po- 
zuat twJj prezesowi wolną rękę co do zwo
łania posiedzenia plenarnego. Odnosi się 
to tak do terminu, jak co do mięjsca, gdzie 
ma się odbyć posiedzenie. Na ‘posiedzeniu 
komisyi zdawano sprawę z audyencyi pre
zesa n cesarza ł z konfcrencyi pre/.ydyum 
Koła Polskiego z br. Si!va Tarouca, jako 
też z nieoficyalnej i r.icohowiązującej Lon- 
ferencyi wiceprezesa G crnpha z minisfrem 
B^nhaitsem.

Ogólna dyslrusya polityczna, jat.a się na 
tern tle wywiązała, stwierdzała, zc prźesi 
lenie w całej pełni istnieje nadal i że sytua- 
cya nie tylko w niczem się nie zmieniła, 
lecz raczej się pogorszyła. „Z oburzeniem 

rzek? prezes odpieramy ptzypu<!>;CZc. 
nie, jakoby Koło Polskie sl^onrp było za 
cenę jakowychś świadczeń finansowych od

stąpić od zasadniczej linii swojej polityki, 
albo choćby przez uchylenie się od głoso
wania umożliwić, aby Izba przyznała drowi 
Seidler&wi konieczności państwowe.

Prezes Koła wyjaśnił, że obecnej sytuacyi 
.absolutni! nie można porównywać z położeniem, 
jakie istniało w maTcn b. r., kiedy Polacy przy 
głosowaniu nad budżetem opuścili salę. Wów
czas nie wiedz/Teli o układzie, dotyczący^ po
działu Galicy'. Dowiedziawszy się w czerw eh 
o ty eh zamiarach dra RcSdlera, '/.w-ćwili sie do 
niego z żarlaniem wj^aSnienia sprawy i otrzy
mali dwuznaczną odpowiedź.

Pno.es Kola. Polskiego w dalszym ciągu 
przi-dstnwńł przyczyny rozbicia się akcji, któ
ra miała na celu u tworzenie większości w  dro
dze kooperacyi niemiecko-polsldśj.

Dnia 22 czerwca Koło polskie wyrłało list 
na rei e dra, Twardowskiego w odpowiedzi na 
bst dra Waldnern. 'wystosowany również i«od 
adrenem ministra Twardowskiego. W liście 
tym Koło polskie oświadczyło gotowość podję
cia rokowań, ale po dziś' dzień ze strony nie
mieckiej na pismo to odpowiedzi nit otrzymało.

W koncu dr Tertil bardzo stanowczo za
protestował przeciw rozsiewanym z wrogiej 
nam strony podszeptom, jakoby Koło poł ikie 
działało pod wpływam koalicji.

Jeden y. obecnych dziemdkarzy fnemjeckfch 
pr. c d łż j- ł prezesowi pytanie, jakie Koło pol- 
• J-;ę zajęłoby stanowisko wobec dra Seidlera. 
gó j by cklad, dotyczący, podziału G alicji, zo
stał unieważniony, względnie jakby Koło 
zawirowało w razie ustąpienia dra Seidlera wo-

Przed ponowną dymisyą dr. Seidlera?
(Telef. od koresp .
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M o ł H w o ś i  p o w s t a n i a  f r o n t y
b o i u w e g o  s a  W o ł g ® .

fT elrgram  „Nowego Iiu rycra  I tra k .“).

Genewa, 5 lipca.

W kołach angielskich słychać, iż rząd bol
szewicki, wobec nieprzyjaznych finachinacyi 
koalic ji zdecydowany jest postawie koalicjo 
przed alternatywą, czy chce ona traktować no  
6yę jako państwo neutralne, czy nie. W pizc- 
ciwnym razie Rosya byłaby zmuszona, opiera
jąc się na mocarstwach centralnych, wystąpić 
przeciw machinacjom koalicyi z bronią w rę
ku. Rosj'jski dziennik ..Malwa11 donosi, żc 
Trockij niedawno oświadczył, iż Rosya zażąda 
od Niemiec pomocy. Istnieje możliwość poja
wienia sie nowego frontu bojowego pomiędzy 
wojskami koalicyi i Niemiec z tamtej strony 
Woigi. Rosrn! poddałaby się wtedy wszelkim 
żądaniom Niemiec, z czego rząd bolszewicki 
zdaje sobie dokładnie sprawę.

inierpelacya socyalisidw francu
skich w  sprawia polskiej.

Berno, f> lipca. 
„Echo de Pari-jj1 donosi: Stronnictwa socyali 

, styczne urządzają dnia 23 b. m. kongres, w Jitó- 
rym wezmą udział Iłuysmans i Branting. Grupa 
socjalistyczna zainterpeiuje rząd co do poli
tyki w sprawie polskiej.

JS o maniłem t  n a a trya ck l.
Wiedeń. (B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 

4 lipca:
Walka artyleryl Jsst m  licsnych odcinkach 

- frontu południowo-zachodniego nadzwyczaj
nie ożywiona. Koło Asolone i na Moutc Słseniol 
mc udały się przedsięwzięcia angielskich wojsk 
atakowych. W obszarze ujścia Pławy trwają 
dalej walki.
f to im n n ik tr ł, n ie m ie c k i .

Berlin. fil. Wolff:?) U rzędowo ogla: żyją dnia 
4 lipca:

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
■ Grupa wojdc ks. F.uprcalita: Wieczorem o- 
źywiia się na poszczególnych odcinkach czyn
ność bojowa. Od wczesnego rana był silny o- 
gień artyleryl nieprzyjacielskiej po obu stro
nach Sommy. W tem miejscu rozwinęły się 
walki piechoty.

fi nipa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
gwałtowne ataki częściowe Francuzów na pół
noc od Aisne. Na zachód od Moelins Sous Tou- 
vent odparto nieprzyjaciela przeciwatakiem w 
obrębie naszych pierwszych Unii bojowych. 
Poza tem złamały się ataki nieprzyjaciela przed 
naszymi zasiekami. Ponowne natarcia nieprzy
jaciela na zachód od Chateuu Thierry nie po
wiodły się.

Grupo wojska gaieraki Galiv.itza i grupa 
wojska ks. Albrechta: Odparto silne natarcie 
nieprzyjaciela na wschodnim brzegu Mozy.

. W Sunagau wzięliśmy jeńców w czasie pomyśl
nego przedsięwzięcia.

ii Porucznik Udet zwyciężył w walce napo
wietrznej po raz 40; porucznik Rumey po raz 29 
i 30. Ludendorff.

Berlin. (B. Wolffa.) Komunikat wieczorny: 
Po obu stronach Somny rozbiły się silne angiel
skie ataki częściowe na naszym terenie bojo
wym.

\ O  a  ta śm ie  t e l e g r a m y .

Pism® prezyttyum Koła 
do prezesa -klubów niemieckich.

■ Wiedeń (B. Ii.). Dr. Tertil zawiadomił komi- 
syę parlamentarną Kola Polskiego, że prezy- 
dyum Kola w ylosow ało do ministra Twardow
skiego następujące pinno: vv ' ^  . . .

Ant_Ł bolszewicki manifest n w e o o  
cara.

Kopenhaga, 5. lipca.
Angielskie gazety donoszą z Moskwj', że świe

żo obwołany carem kr. Michał wj-dal manifest, 
w którym międzj innymi powiada, że uważa 
za swój obowiązek przywrócenie ładu ł nowe 
ugruntowanie potęgi rosyjskiej. Wielki książę 
przyrzeka amnestyę wszystkim, którzy zechcie
liby go wspierać w obaleniu obecnego rządu 
rosyjskiego.

tio h zew icy nie cbą wojny
z  Niemcami.

• Sztokholm. (B. K.) Organ rządu bolszewic
kiego .,lzwiestja“ piszą, że wszystko, co podej
muje koalicja, zdąża tylko do jednego celu: 
wtrącić Rosyę w wojnę z Niemcami. Autorowio 
tego awanturniczego piana spotkają się z roz
paczliwym oporem rewolucyjnej Rosy!.

Pismo prezesa 'związku niemieckich klubów 
narodowych, dra Waldnera, zakomunikowane 
nam dzięki Jago Ekscelencji, podano do wia
domości Kola Polskiego. W toku djrskusjd, któ
ra się nad tom wywiązała, przjrjeto ów list u- 
przejmic (wolwollend) do wiadomości. Uchwały 
Koła Polskiego, które odnoszą się do utrzyma
nia parlamentu i zdążają do zpbezpłeczema 
państwowych konieczności 1 parlamentarnej 
większości, nic pozostawią żadnej wątpliwości 
co do szczerych intencyi Kon.. W myśl tych 
uchwal jesteśmy gotowi natychmiast nawiązać 
stosunki z szanownym związkiem niemieckich 
stronnictw nar odo wy en, celem zapewnienia 
wstępnych warurAw rychłego utworzenia sta
łej większości w Radzie państwa. Zapewniam 
niemieckio-narodowc stronnictwa o naszej wza
jemnej. szczerej lojalności i przesyłam związ
kowi vwraży naszego zupełnego szacunku.

U st ten podał minister Twardowski do wia
domości dra W aldnera.

Ma/y fo jłeion .

Na gwałt tworzą
język.

„ la y lisc h e  R u ndschau"  
donosi w  d łu ższe j korespon- 
dency i z  K ijo ira: „H etm an
cieszy  sie ogólną sym p a tyą . 
Rów noczesne z  budow ą na
rodow ego p a ństw a  u kra iń 
skiego  postęp u ję  tw orzenie  
je ż y k a  ukraińskiego. Co t y 
dzień  stw arza  się k ilka se t  
now ych  w yrazów  ukraiń- 
s iń e h '\

Jeżeli kto że obecny jeżyk „ukraiń
ski" to ów „ruski", znany nam z dumek, szu
rnęli i pieśni ludowych, ten się grubo myli. To 
obecnie żargon hałastry miejskiej na tle języ
ka, ludowego z przymieszką obfitą wielkorosyj- 
skiego.

Gdy, rządy ukraińskie wprowadziły użjrwanie 
jęzj ka . ukraińskiego'1 jako urzędowego i na
kazały wszelkie napisj- i szyldy przerobić na 
ukraińska?, zrobiło się piekło. Nikt prawie z 
inteligencj i ukraińskiej nie zna „ukraińskiego11 
języka. Kierownicy zatem instytucja do utwo
rzenia napisów, musieli zasięgać pomocy swych 
woźnych, stróżów itd. Inteligenci korzystali z 
wiedzy swej służbjr. Naturalnie powstały prze
rażające, lub najkomiczniejszc dziwolągi.

Tak np. adwokat przysięgły, po naradzie ze 
stróżem, w jwiesil na swej kancelaryi znaczek 
„klat wennyj brecluin" fotograf prezentował się 
jako „mordopysiec" itp. Utworzono taki np. 
frazesa.„Sociomnrod pryper k morilopyściu" — 
to znaczy: samochód zajechał do fotografa Sło

wem wszystko tak, jak przedamacnono hasło 
socyalistów „Proletaryusze wszystkich krajów 
łączcie się!11 „Hołodrańci wsiho świta, sobirajte- 
sia w jidnu kupu“.

Jeden z literatów, który bawił na „Ukrainie", 
chciał wypośrodkować, jakby po „ukraińsku"! 
nazwać — feljeton. Doszedł do przekonania, że 
nie można inaczej, niż: „durnaja breszoia".

Ha, na] budc!

Z nudów i przyzwyczajenia.
Jak donosi- „N. W. Journal11 niezwykle cie

kawy wypadek wydarzył się przed laiku 
dniami w jednym z wiedeńskich sądów. Jako 
oskarżony stanął przed trybunałem notoryczny, 
bandyta, kilkakrotnie już przedtem karany, o- 
skarżany o napad rabunkowy i ciężkie uszko-, 
dienie ciała.

— Do winy się przyznajesz? — roepocząt 
przowodniczący.

— Naturalnie, panie sędzio, bo I cóż mam 
robić woboc tak silnych dowodów! —  bn„mała 
filozoficzna, z flegmą i uprzejmjnn ukłonem 
wygłoszona odpowiedź. '

— To dobrze, bo mniej zajmiesz nam dro
giego czasu, lecz proszę jeszeże o odpowiedź, 
dlaozegos ty, mając do czynienia z zupełnie u- 
ległym i niebroniącym cię wcale przeciwnikiem, 
nie ograniczył sie tylko do rabunku, lecz jeetcze 
w dodatku pobił go dotkliwie?

— Zupełnie racy a, bo ja takie wcale kiwi nie 
pragnę i znam się na pewnych formach, w tym 
jednakże wypadku on sam tamu winien, wypro
wadzając mnio z równowagi!

—  W jaki sposób? —  pyta zaciekawiony 
sędzia.

— Podchodzę do niego — odparł rupełnfs
scrj'o oskarżony — i gTzecznic zupełmo mówię, 
aby oddal mi wszystko, co ma przy eobie, 
o ilu naturalnie nie chce się uar&zió na przy
krzejszo następstwa, i co pan sędzia powie, 
on, zamiast usłuchać, 'zaczjma sobie kpić ze 
mnie... > -

— Kpić? — W jaki sposób? , , V
„Ano n\ówi, żem się z&póżno wybrał, gdyi

przed kuku dmami właśnie popadł w niewy
płacalność i znajduje się w konkursie, wobec 
czego radzi mi, abym zaczekał i swą pretensją 
zgłosił do masy konkursowej... Cóż było robić? 
W yprowadzony z równowagi kpinami w ttk  
poważnej bądź co bądź oliwili, uderzyłem go : 
w pasyi paro razy laską, a gdy się wywrócił, 
przeglądnąłem portfol, kieszenie, lecz — jak pan 
sędzia zresztą wic z aktów —  bez żadnego re- • 
zultatu, bo znalazi.em przy.nim  zaledwie 15 K, ‘ 
co na dzisiejsze ciężkie czasy nie przedstawia ‘ 
żadnej prawic wartości.

— Czemu więc — ciągnął dalej sędzia —  
skoro, jak twierdzisz, zawód bandyty jest tak'! 
iralo rentowny, nic weźmiesz sic do porządnej, i 
uczciwej pracy?

— Próbowałem kilka razy — brzmiała od po- i 
wiedź — lecz jakoś nie szło. Juk jut człowiek' j 
raz wlazł w to błoto, i tyle przebył, to Już w ,: 
niem siedzi!... ot z nudów i przyzwyczajenia!

Holandya anektuje 
ziemie podwodne.

Druga izba holenderska zadecydowała osu
szenie zatoki Zuidersce. Pian ten powstał iw r. I 
1830, jednakże znajdował zasadniczych przeci-, 
wników w kołach rybackó-żeglarskich; ostate- j. 
czną decyzyę wywołały konieczności wojenne, j 
zmuszające Holandyę do pozyskania jak naj
większych obszarów pod uprawę roli. Tą drogą 
w bezkrwawy sposób Holandya dokona anek-! 
syi nowych terytoryów i pozyska nietylko nowe j 
obszary pod uprawę roli, ale i nowe terytorya; 
dla celów kolonizacjgjnych. .

Obliczają, że wykonanie tego planu potrwa lat ; 
30 i kosztować będzie 200 milionów guldenów' 
holenderskich.
■ e e i . n i '  » w u w  l'J  .

Dr. M. EBF.RSON
le k ,”  chorób wewnętrznych i kobiecych 
ord. od godx. 3 — 5 po pot. ul. iw. Gertrudy 16.
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Zemsta zcSradsofieao %ała.
Kraków, 4. lipca,

’  ̂ 0  smutnym wypadku, dobrze jednak ilustru
jącym chwilę obecną, donoszą nam z powiatu 
olkuskiego w Królestwie Pclskiem. Po wsi 
Chechlo powrócił niedawno gospodarz W o j

ciech Dynia, który cały czas wojny przepędził 
w szeregach rosyjskich, a obecnie. zatęskniw
szy za domom. ukradkiem sic doń przedostał. 
Tu jednak
czekała go niespodzianka: żona go zdradzała.

Młoda kobieta dla pomocy' w  go spod ar-1 wic 
wzięła sobie przystojnego parobka. Jana  Ko
walczyka, który w ciągu 2 lat. Służby uszedł 
we wszelkie prawa męża.. O wszystkiem, o o za
szło w czasie jego nieobecności powiadomili 
Dynię sąmedzi.

Nie dając niczego poznać po sobie, zaczął 
Dynia gospodarowanie, parobka zatrzymał 
nadal, wywołując zdziwienie sąsiadów, a tym* 
czasem '' ]

! knnJ straszliwy plan zemsty.

W ubiegłą niedzielę zona i kochanek jej 
jmiłtnęU. Dynia rozpioczął poczukiwania, użalał 
bię 1 powszechnie sądzono, 4o kochankowie, 
Obawiając się w ykrycia zdrady, uciekli.

Tymczasem we wtorek rano jeden z sąsia
dów przechodząc za zagrodą Dyni obok dołu 
na ziemniaki, usłyszał wydobywające się stam
tąd słabe jęki. Zawołał przechodzącego drogą

innego wieśniaka, a gdy jęki nie ustawały, za
alarmował v ieś.

Gdy odwalono wejście do dołu, jęki stały 
się wyraźniejsze, śmielsi zapuścili się wreszcie 
w ciemną Ctsiuść. Straszny widok przedsta
wił sic icli oczom.
W dwóch rogacli piwnicy leżeli Marya Dynia 
i Kowalczj k

związani powrozami

i e ohwinzanmni szmatami u- tami. Kowali ż \k  
wydawał słabe jęki. k obici a była nieprzy
tomna. i

W ydobyta i< li natychmiast e dola. rozwią
zano i doprowadzono Dynię do przytomności. 
Po pewn *j oliwili udało się wreszcie uzyskać 
objaśnienie: Oto w nocy z Soboty na niedzielę 
Dynia na śnie skrępował leli powrozami, za- 
wązaf szmatami usta i wrzucił oboje do lochu, 
n a s tę p n ie  żaś naigrawająe się nad nimi. kazał 
im się kochać dalej bez przeszkód, poczem 
przywalił loch ze słowami: ■ p

zdychajcie tutaj z głodu!

I rzeczywiście dotrzymał groźby, ponieważ 
przez cal^ cz*ts nie dawał im nic jeść. W gło
dzie, bliskich śmierci po trzydniowych męczar
niach wydobyli ich dopiero sąsiedzi. Dynia 
uciekł.

sobie jeszcze przed czterema laty. Oto jego 
sylwetka, skreślona przez amerykański tygo- , 
duik humorystyczny „Judge": i

„Wielka chwila nade&zla. Właśnie ma 'zamian 
oświadczyć się wybranej swego serca. — „Ma
ry", — szepce łagodnie, — czy chcesz być mo- , 
ją? Mięso wogóle jadam tylko raz na. tydzień 
i to tylko, aby nie utracić s-ii. Wcale nda znoszę , 
lii.ilej mąki i uważam, żc papka z ..-uszonego i 
chieba jest o wielo od niej pożywniejszą. Z du- , 
s/.y i serca nienawidzę wieprzowiny, a  masło 
szkodliwi^ działa na mój organizm. Pracuje stale ' 
ośm godżłu we dnie. cztery w nocy. IV kiesze- 
niacli nrszę palno nd/żalów pożyczki wojennej, 
w domu zaś posiadam W pary butów', 2 kom- ■ 
pletn..* ubrania i pełne pół tuzina prawdziwej 
plóęiennr-j i>ieli*nyu.

..W jakim stosunku pozostaje pan do woj- 
ska?“ — zapytała spokojnie dziewica „ y- 
lirana.

..Byłem dw.t razy ranny niam je in ą  nogę 
złamana, a obecnie jestem zupełnie uwolniony, 
od służby wojskowej z powodu urzęaownie 
stwierdzonych następujących defektów i cho
rób: mam krótki wzrok, mam płaskie stopy, 
ważę zaledwie 93 funtów, cierpię na dwuwzro- 
czność, n/e rozróżniam kolorów, a  a s  iwidok 
krwi wpadam w omdlenie".

„Boże! — w ydeptała , padając w Jegfo raś 
mioma, — co za szczęście! Oto człowiek i >ną£, 
o jakittn marzyłam!"

Znalazł spo&óbf
Nasz korespondent lwowski dohdsl: Pewien 

tutejszy obywatel, który się dorobił i i lągle Je
szcze dorabia potężnej fortuny na dostawach 
wojennych, zapragnął obok innych kbytk&ąf 
rozszerzyć i swoją bibliotekę. Jstóra jak dotych
czas składała się z paru kalendarzy, 1 t  kilku 
roczników „Bocihna". W tym Celu udał sit; do 
księgarni akademickiej, prosząc o wy&or ksią
żek. które ..państwo czy.'ją" ze szczególnem 
uwzględnieniem literatury wojennej, jakb kie
szeń jego najbliżej'obchodzącej.

Właściciel księgarni, p. P ..„i, Czyniąc tadość 
temu życzeniu, dołączył do tej zaimprowizowa
nej biblioteki i książeczkę Karoli ZychKś sklego 
p. t.: „Jak  skończyć wojnę ?“ Zdziwienia jept 
było niemałe, gdy na drugi <3 Jen ijsw fl st5 słu
żący tego wojennegu now ouiagnata ł  X polece
nia swego chlebodawcy zakupił wszystkie e- 
gzemplarze wspomnianej broszury, Jakie tylke 
były w księgami. '

W parę dni potem, pray regulowaniu rachun
ku za bibliotekę, p. P....i, ośmielił się zapytać 
Swego klienta, co się właściwie 6tało z tylu e- 
gzemplarzami rozprawy ZychSńakiego.

— A cóżby — rzekł z tryumfem doettwes 
wojenny — wszyćkie poszły do pieca!

.Nowa Aąuilae.
(x) Nowa gwiazda, odkryta dnia 8 czerwca 

w konstclacyi Orla, nazwana ..Nora Aąuilae", 
zajmuje ciągle jeszcze pierwsza miejsce w rzę
dzie 'zjawisk asfonomicznych w miesiącu iłp- 
cu. Na nieboskłonie gwiazda ta znajduje się 
na południowy wschód od „Ata-ira", najjaśniej
szej gwiazdy w konstelacyi Orła.

„Nora Aąuilaa" w ostatnich czaaach' stała się 
niedostępna dla bezpośrednich obscrwacyi, a to 
skutkiem ciągłych zachmurzeń, niemniej jednak 
jest tematem dociekań naukowych. Według do
tychczasowych toaryi, tworzenie tś,ę „nowych" 
gwiazd pochodzi od zetknięcia eię dała  niebie
skiego z mgławicami kosmicznemi. Mianowicie 
ciało niebieskie, wskutek tarcia o masy mgła
wicowo, rflzpala si<j do temperatury takiej, iż u- 
kazuje się jako gwiazda I. wielkości, ,y  •.

Zachodzi też uzasadnione przypuszczenie, le  
„Nora Aąuiiae", która poprzednio istniLała, pra
wdopodobnie jako gwiazda może 10tej rweiko- 
ścś, w wędrówce swąj pr/.ez przestworzu zde
rz j la się z masami mgieł' kosmicznych. Obe
cność ich ujawniła się nagle dnia 8 czerwcu,1 
rozpalając srę do rozmiarów gwiazdy L wiel
kości

Cdy będziemy w tunelu...
Następującą, niezwykle weso

ł ą  historyjkę, podoDno zresztą 
zupelnio autentyczną, podają 
ostatnie dzienhiki sztokholm
skie:

4
(bj Doi jehiaego z przedziałów poaiągu, zdą

żającego przed kilku dniami do1 Sztokholmu, 
w którym siedziała jaktw nowo poślubiona, para 
roałżeńaLa, weszło dwu młodych Iudzj, zajmu
jąc uiiejbCa naprzeciw siebie. Nie ulega to wąt
pliwości, że byli to 2awodowi telegrafiści, gdyż 
już w kilka mdnut później rozpoczęli prowadzić 
z sobą rozmowę za pomocą znaków telegraficz
nych, wybijanych scyzorykiem w poręcz ławki.

—  Prześliczna kobietka! rozpoczął jeden, 
rzucając równocześnie zabójcze spojrzcn‘e w joj 
stronę.

— Owsfzom, niczego sobie! — brzmiała od
powiedź - -  tylko mąż jej więcej przypomina 
zaapanego hipopotana, aniżeli uszczęśliwione
go małżonka I

—  To prawda, szkoda jej d k  nlogo! — od
parł pierwszy, prostując Wymownie swą po
stać 1 poprawiając zmiętą niw o krawatkę.

— Mimo wszystko wyglądają na ogromnie 
aakochiuiych w sobie!

— Tak, i pojąć nie mogę. Jak Jaka Slicznu 
toh l ?tka mogła się W nłm zakochać bez pa
mięci, mając przecież tylu innych do wyboru!

— Miłość jest ślepa! — rzekł filozoficznie 
Ł u g i

— Trzeba jednak będzie wykorzystać spo- 
•obnoŚć, tak ponętną — sygnalizował dyskre
tnie pierwszy. — Mam już nawet pyszny po
mysł: Za chwilę będziemy w tuneiu, będę więc 
udał sposobność złotonia pocałunku na jej roz
kosznych ustach...
\  —  Na to się pan chyba nie odważy!

Dlaczego nie? Będzie myślała, że to ten 
stary bałwan wziął na czułość...-

W tej jednak chwili rozmowę obu małżonków 
przerwał brutalnio małżonek „ślicznej kobie
tki , który uderzając obcasem o podłogę wa
gom , przesłał pod ich adresem następującą 
depeszę:

..Jestem starszym Inspektorem dyrekcyi poczt, 
a telegrafów, a o ile obaj panowie nie wysią
dziecie na najbliższej stacyi, rozprawię się 'l wa
mi w  sposób niezbyt może elegancki, lecz bar
dzo wymowny!.. "

We trzeba już dodawać, że oba] młodzieńcy, 
przerażeni w najwyższym stopniu, bezzwło
cznie opuścili pTzodział i pociąg.

R o zm a ito śc i.
Kuchnie potowe dla mieszkańców Wiednia. U-

rząd dla wyżywienia ludności planuje używanie 
kuchni poiowych dla wydawania obiadów najbie
dniejszej ludności miasta Wiednia, w czasie przed
nówku. Kuchni polowyeh nr.a dostarczyć wojsko
wość, a Di ląd dla wyżywienia ludności będzie się 
starać o środki żywności, jak mięso, tłuszcz'* i 
jarzyny i t. d. W ten sposób moinaby wydawać 
dziennie około 100 do 150 tysięcy obiadów.

Senzacyjna afera w Berlinie. W kołach polity
cznych i towarzyskich Berlina żywo jest omawia
na afera pewnego, posądzonego o zdradę Stanu, 
parlameutaiyusza. Parl&mentaryusz ten, zajmu

jący kierownicze stanowisko, został aresztowany.
Miód za ubranie. Magistrat jednej z dzielnic Ber

lina, chcąc ułatwić sollc zbórkę stary en ubrań, po
trzebnych dla inwalidów, ogłasza urzędowo, ie 
każdemu, kto przedłoży dowód złożenia w reutraii 
jednego ubrania męskiego, odstąpi po cenie włar 
snej pół funta miodu zagranicznego lub funt ape- 
cyalnego pieczywa z migdałów.

Carskie Sioło dla dzieci rosyjskich. Ja!> donosi 
„Nasz Wiek", dawna rezydeneya carów rosyjskich, 
Carskie Sioło, przeznaczoną została na utworzenie 
wzorowej kolonii dla dzieci. Na ton cel przerobione 
zostaną zabudowania dworskie wraz z pałacem. 
Sztuka nie poniesie w tym wypadku wielkiej 
szkody, gdyż t. zw. pałac. Aleksandra mógłby słu
żyć za wzór braku smaku i pojęć estetycznych 
ostatnich trzech władców RoSyi

(z) No\cy tank francuski. Sprawozdawca Biura 
Reutera przy armii francuskiej donosi, że Fran
cuzi podczas ostatnich ataków koło Viilers-Cotte- 
retś używali tanku howego typu. Miafiomic!« 
tanki te są cztery razy mniejsze, niż dotychcza
sowe, znacznie łatwiej pokonywają przeszkody i 
wspinają się r.a wzgórza, a obsługiwane są tylko 
przez trzech ludzi. Ze względu na małe rozmiary, 
stanowią one dla artyleryi cci znacznie trudniej
szy.

„Wcale nie ludożercy". Bawiący na wyspie Ce- 
Jcber podróżnik, dr Kaudcrn, opisnje w jednym 
7 listów do rodziny następujący, zupełnie autenty. 
ezny fakt: Mieszkając u jednego z tubylców. ..czło
wieka bardzo porządnego i miłego", wdał się z nim 
w rozmowę, twimiząc, iż cały szczep jego należy 
do ludożerców. ..Nigdy w święcie", odparł obu
rzony gospodarz — ..od niepamiętnych czasów zja
damy tylko g!owy“!

Oświadczyny z roku 1919.
(\Yizya przyszłości).

Idealny małżonek w roku 1919 wyglądać bę
dzie nieco inaczej, aniżeli przedstawiano go



...NOWY KURY SLR K RAKOW SKI*1 Nr. 4.

c
ii s t o r e o t y p e r a
jWr ' j r o i e  n a ty c h m ia s t
*A<5 -in:3tra?.ya „ N o w e g o  
jT a ry e r . i  K r a k o w s k ie g o '1 
pC rak ó w , K a rm e lic k a  16

W iększe j-.aak-ii;!/: *rs:w!>
fthr;‘'.Z!j“ v.’ Kłf.W;v/io no-

1 zui"J-je .itZ O F E ttA  d s;.:i-
' Diirt-biU; c^Z"'.'ono"'j, o: x:

-Zglos:". ulu ''i-: m:-. •■-. j> I,.- 
nic>'{ v-';iv■■jiifcifii- i <•'.5;■ i. •:ni 
świaP-iJfcw w Ai!;:.:nis-r \c.vi 

Do.i ńTi , ai:

il ] . i  Yi *   ̂ ■ 1! i ; L1 .
przyj : j e  |  “zz j  w Gall-y .

« I £ Ł L  JE A D A  31
.pCKiaj&jetizy ci-iiicZ^ki

G sń d e k , pow. ja&łcnków. 
Siąsk auslr. 16

K u p i & i ą
l u s ę  'v e i tu e u E 0 W6i.it , o g n io  
„ r ł .a lą — 1< k rykon  B r o k h a u -  
9a  lu b  l i c y e r u  i e n c y k lo p e -  

d y g  O r g e lb r a n d a , ,  

Z g ło s z e n i*  d o  a d ir r n is .r a c y i  
.N o f c e g i  K u r y e r a *  K r a k ó w .

Cjjorzadana ca»z grafciar- 
'O  ko wttobrym stanie na 

'• Louia Adres: Adam Nalepa 
.nyieć Mięto' »W, ust p. Wie,

liczka. 67

K iip łf  aparat « .grafi
czny «»X12. głoszenia 
W.gJzy 7—JB wieczór, a P. 

Polsyhka, Alej,: KickiaW.
t ~ a J 7 60

„GAZETA 
K.RAWI£tKA“
jftiarmaj* 4 aahjfiwMMa f

lin rti m Jpn-
mwntkrwjJ i lW  —w«t» do 

tkft 1918 5 koma. Aofu:iy
KakAr» «L hUcnłąjaka 24.

TeL 3037. 34

C Z A P K I
Wojsławo, ststaicfcia 
i MUtkła przyboty 
U K u B d u r O W f t a t l a .

A. B R O S £
K r a k ó w ,t S W p u i s k a  44.
tui.robok fikogr, FłazjaA-

'• S7

Zjednoczone Firmy
D R O B N i R

K R A K Ó W

Laki artyatycauy ł PWu-
aejt wtooUcj ozka]? aowo-
ęteanego ia~j«rjtr a Głó- 
■ ki wai & nrr rzeźby 
gja Tic i  A p. — d d t i  go
spodarczy . Fczbka do m a- 
t«ryi, dndiirJi ny.—Szczotki

Sr—a Puku* do obawia 
Skaz. — Proazld przeciw 
robactwa. i t  p  — Dział 
wdycia]r: AeUiańy saoi- 
— e deecżytŁa domowego 

0̂  pokojowe 
‘-™ * “ mych —

, p. — Dział 
TrrertHri poi - 

— L fld a  — Czapki 
z.,drzewa i t  p. -  Dział 
lo a le lu w y : Berfomy -W o
da- Iselońska — Grzebienie 

Pudry i t. p. 19
pmiiinniitmmunmiininimiinnn |

4  >iH.uwUo>it U0 Oli li ii/IG
z celulozy

p ła s k ie  i o k r ą d ie lw  r ó ż n y c h
dliKjoiejiich oj a z gwoździe 
f];v ;łv!ep.^f*w  t:i-

i rilo  w  ka;:«łf/ I lo ś c i «!ia k '.p - 
eów, kótak fix n io :;ycJ i i !Lu;i-

>:i!UC-\Y.
\ . U . 1 U 0 J «.l-j i:‘J :u iiJ łS u \K

Kow eju r\ Nry iiM. ^YnLoi;

w m m
do m alery
w.Tjy.*:tl:ioh

jc w
jące o-atimki, 

IfSSI n r .

1 JCCiY. 
kcIi.Ti*

y
r .n u n y

.'•prredaż : u:iuku.
. u  ' i . ,  L':J.

iicrv-
;>o

||a ia  2 b. m. zgubił̂ biajp 
V  duy inw alida Tam.tOT 
Wilczyński pori.1V 1 czarny 
Ł.-okum entam i ojstowemi 
szedł nlicą Radziwiłlowbką
i^ jo c o a b fU a i v je m  N r. 3 ,

V Pt stroc^Pcd§óczeLPłaszów. 
J<aska«y znali z c a  racky od
dać w Admioistr. .ś ięW ga 
.u ryers. Krak. a lb o  Tfreli- 
A- ki u uL Sandrowska 473.

;» m e j nia; w s ź ę d z i ie !

i S Ś t l Ś Ć I i a f e
ju ż  dr.is ogólnie 
z»apy, wylącznić 
z aiszcj poiakiej 
firŁiy pochodzą

cy, jest. 
„LUMAJC-, pra
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 

11V f pasów, obuw ia, 
i ! i płótna płacht wo-
■ ) zowych, worków
V itp. rłiczbijdne dla 

v/szystkich. Pełna 
gw.rancya. Polaki sposób 
użycia! Cena 1 sztuki z roz- 
•naitemi igłami, zwojem nici 
K 4'70 z przer.yiką, 5 sz.uk 
K 21'—. zia zaliczzą o 50 ii. 

drożej. Fabr.: 32
Dom Handlowy

m. p; erożek  i Ska, 
Kraków, uL Karmelicka 9. 

Oddział 2*.
Prawdziwe tylko z wybitą 

imszą firmą na rączce.

sukna 60 bal. 
r t a  terpentynow a do 
ków, mi’,33 francuska 

do pó.djóg i wszelkie po- 
Ł c;:v , lak iery  oraz fi.rby 
ci-.cioieeip i z: ' nne poleca

U  WFJNDLING
K rsk '3w , u!. G ro d z k a  2-0/a, 

 ̂ T e lefon  1-S96. 38

W ES 3 IV FURT
Zr.buwa towarzyska, zawie- 
riijnca na  48 kartacli pyta- 

o.u w . ińa  i odpowiedzi. W ysyła 
prze- ;ed; r.ie Hiuro C z ls n n ik u a  

- ;  ,,i9 u :iltn s“  w  D ąbrow ic?
(iirn czsj 50

Cena egzemplarza już a pi/.c- 
syłką aoląeona ty .ko 3 ł?C 
00 i:.i 1. O d ^ j j r z c ia a r c o m  

a n a c z f i j  o p u s t .

t-

P o h i Ł c f j i j a  i r ó ż k a
zaraz. Z g ła sz a ć /« ię : Zwic- 
rzyi>i'eć„ ul, K raszew sk iego  

1. 1. 'X :!!a S za ro tk a ,
]>artor. 20

przy badan iu  przez c. k . U rząd  d la  b adan ia  
środkOw spo  Ływczycb, zo fta ł  uzri any jak o  
n ieszkodliw y d . i zdrow ia i znacznie lepszy  od 
innych su rogatów , v/ystarczy dać  2  ł y ż e c z k i  

na sz k la n k ę ^ g o to w a n e j w ody a zastęp u je  
w zupełności n a j l e p s z ą  h erbaię  z rumem.

Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h., bez rantu 
2 K 80 iu, flaszki proszę przynieść z , sobą.
Na prowincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ mniejszych beczek nic mam. Pr/y za.nawtamu 

prósz- posiać zadatek lub beczką. 33

Kazimierz kufiwiAski
FABRYKA CUKIERKÓW i „HERBATGNU", 
Kraków, Bracka 5. Sklep. Fiłia Karmefioka 18.

Księgarnia 
i. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE
przeniesiona jAMggM da Rynku gł. 1.11.

G o s p o d y n ie ; 1
«

U ży w a jc ie  je d y n ie  
n i e s z k o d l i w e j  f a r b y  do  
m a te ryi w  ró żn y c h  k o lo ra ch

i

P f c L & T Y N "

Wystawai Obrazów

J f i T Ó l K A
99

Kraków, ul. S ienna L. 2 . 1 jj.

O1- \Ą  vio.-v/:. vj ;b ::Aś i >.CM y e-lskieli j*k: 

A X G N T ( ) W 1 C Z A ,  F A Ł  A T I ,

r i L i p .a E ' ; ;  iC z a . g r o t t a ,

K O S S A K A , M A L C Z E W S K I E G O ,  

W E I S S A ,  W Y C Z Ó Ł K O W S K IE G O , 

B R A N D T A ,  M A T E J K I )  S I E M I -  

R A D Z K IE C Ó , TONDOSA .  w. i.

Wystawa oturarła od 9 - 1 i 3—6 pop

IMItltlUlillllUWIlllUllllUUlumilłkJli

KSIĘ6ARNIA i. CZEAHECKIE60
tlawslej rslę .i.*nia Spółki wyż. Polskiej

K R A K Ó W , R Y N E K  6 Ł .  L .  11
poleca:

AiL " i J. ChełmońuLiego . . . . . .
A. K. A. P r a s z k i .......................... ....
B _ iT0c_il J. Mapa Rzeczypospobtco Poiłki 
Bal zar: Kawalerskie gospodarstwo . . . 
Rąkcwski K.: Dzieje Krakowa . . . .

„ „ oprawne
Kamek Krakowski

K * t z  \ t
5 -  

14 -  Ii 
b0 -  I i  
28’-  :| 

2 - -  =i 
12 — H

a i l« -  EJ 
6’-  |  
5 — l i  

16 — 5 = 
9 — ;E

16-— M 
!■ —  l£

Chrzanowski L: Z epoki romantyzmu 
» n Ojcze nasz Augusta

Cieszkowskiego . . . .  
Chołoniewski A.: Duch dziejów Polski .
Czeska M.: E l o e ........................................
Daniłowski G : Marya Magdalena . . .

„ ,  W  miłości i boju . . .
Kiaielewsl i Z : JuLusz Syren, powieźć .
K inczyńzki T.i C ód szcząścio, powieźć

» „ Jej rorn oj, powieść . .
„ a Śmiertelny bieg, powieść
a » Marya Leszczyńska . .
»_ » „ .  oprawne

Ligocki E.: Laguna m o r t a .....................
Pauenkowai Walka G alicy i'.....................
S L tb !< . I n  K.s Rak Loży 12 ilustr. W tece 
liirnowaki 3ki Hiatorya K btitw y poi.

5 tomów. . . . .  4C‘— fi
T em ajer K.: A m j śmiercią powieść . . 

a ,  Na Skalnem Podhalu 6 to
mów p o ................................

,  a Piczye wybrane . . . .
Watylewski: U księżnej Fou , , , .

i ° - 1 Ś
9 — EJ 

2 2 -  =5 
3 6 - ;I 
1 4 - 1 5  
14 -  I! 
8 0 - 1 1

1 4 -  i!
Ęi

18—  U
14-80

Na p r o e ia c y f  e k ip e d y c y s  p eez lq  odw r>tsis
tllllŁlilliri IłlSaiłłSHatllłlłlMIlMISIMSIUSSISSWMIUtSttSSe asl

Pierwszy Kunc. przez c. R. hSiiiiestnlawo
Salin obrażam malarzy psbkieb

poleca oryginalne dzieła pierwszorządnycb artystów.
Henryk Frist, Krakom, ul. Floryar.ska 37,
51 I. piętro.

dŁ.

TOw y ro b u

DOROSZOWA i SZULCA

W s zę d zie  do nabycia. W szę d zie  do nabycia.

W f s i n e g a ć  n a ś l a d o w n i e O f r .

0 1 6 u y  s k ł a d  n a  G a l l e y ę  i  A u s t r o - W ^ g p y :

Com nanaiowy J. Leserklewlcz, t raków, ul- Zielona 8.

lesłauracya I kawiarnia
K. PY<SZY8iSKA,

ulico. Rajska L 8
poleca codziea świeże wędliny, bof. to zaopa
trzony bufet, wina, tfódki, domową kuchnię. 

Bilard.
U  C e n y  n m l a r b e i r a a e .

® O Q  O O O I I O O O O O O O O ^

MACA7YH OKRYĆ DAMSKICH o 
Brefitfijfiiiki jp  [ 7  0
Kraków, Grodzka | i | , y  |

vi

p o le c i

s u -k osty u my, płaszcze,
® knie, bluzki, halki i. t. p
O o o o o o < t u o  r * L o o o t

W YDAW CA: W  ZA STĘPSTW IE SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „ F b . f G R -  JERZY K JN A k S K l. —  kEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ. 
DRUKARNIA 1 STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA K O P A Ń S K IC H  W  KRAKOWIE -  UUL7 KARMELICKA 16. — TELEFON 315.
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